
Big Cyc, Hipermarket
Rodzina już się od rana szykujeBiałą koszulę nakłada wujekMatka szoruje nogi i łokcieBabcia już pięknie maluje paznokcieBo po rosole, zawsze w niedzielęGdy proboszcz skończy sumę w kościeleNie do teatru, ani do kinaLecz do marketu rusza rodzinaI tak co tydzień, tak co niedzielęOjciec przy kasie walczy z portfelemNowa rozrywka, dzień pełen wrażeńBo hipermarket to świat ich marzeń>Tu kupisz radio, tam starą dędkęTu elektryczny spławik i wędkęTu są za darmo fajne balonyObniżka duża na kalesonyA przy nabiale z "Klanu" aktorzy Mogą na serku autograf złożyć Głośno pikają kreskowe kodyKto kupi więcej trwają zawodyI tak co tydzień, tak co niedzielęOjciec przy kasie walczy z portfelemNowa rozrywka, dzień pełen wrażeńBo hipermarket to świat ich marzeń
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